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Rok szkolny 2014/2015
oficjalnie rozpoczęty!

Nasze wybory

Kto zwyciężył?

     Rozpoczęcie nowego
roku szkolnego to ważny
dzień w życiu każdego
ucznia. Uczniowie
zazwyczaj z
niecierpliwością czekają na
pierwszy dzień w szkole, a
szczególnie na spotkanie się
z koleżankami i kolegami po
wakacjach.
  Inauguracja roku szkolnego
2014/2015 odbyła się
01.09.2014 o godzinie 9.00
w holu Niepublicznej Szkoły
Podstawowej we
Wróblowicach od apelu, w
trakcie którego uczniowie
klasy V i VI przypomnieli
słuchaczom o bohaterskiej
postawie Polaków w chwili
rozpoczęcia II wojny
światowej. Pani dyrektor
Bożena Kirc w krótkim
powitalnym przemówieniu
serdecznie powitała
wszystkich uczniów NSP, a
w szczególności uczniów
klas pierwszych, grono
pedagogiczne, rodziców
oraz pracowników
administracji i obsługi,
życząc sukcesów w nowym
roku szkolnym.
  Po oficjalnym rozpoczęciu
roku szkolnego uczniowie
udali się do klas na
spotkanie ze swoimi
wychowawcami w celu
omówienia planów na nowy
rok szkolny.

30 września odbyły się
wybory do Samorządu
Szkolnego. Startowali w
nich: Mateusz Halibożek (kl.
VI), Weronika Gondek (kl.
V), Magdalena Musiał,
Patrycja Nosek i Ewelina
Pałucka (kl.VI). Wybory
poprzedzone były kampanią
wyborczą i prezentacją
kandydatów, na której
przedstawili oni swoje
propozycje. Każdy z
kandydatów oferował nam
m.in.: więcej dyskotek,
muzykę na długich
przerwach oraz konkursy.

Tuż przed głosowaniem
opiekun Samorządu
Szkolnego wyjaśniła
wszystkim, na czym
polegają demokratyczne
wybory i zgodnie z ich
zasadami przeprowadzono
głosowanie, a zasady te to:
* zasada powszechności –
oznaczająca, że każdy ma
prawo wziąć udział w
wyborach,
* zasada równości –
oznaczająca, że każdy
oddany głos jest tak samo
ważny i równy głosowi
innego wyborcy, 
* zasada tajności - mówi o
tym, że obywatele powinni
mieć odpowiednie warunki
do tego, aby mogli
anonimowo oddawać głosy
podczas wyborów i aby nikt

nie mógł rozpoznać głosu
konkretnego wyborcy,
* zasada bezpośredniości
głosowania - oznacza, że
wyborca bezpośrednio
oddaje swój głos na
wybranego przez siebie
kandydata, nie ma więc
żadnych ogniw pośrednich.

Większością głosów
wyborców zwyciężyła
Ewelina Pałucka, jej
zastępcą Magdalena
Musiał, a sekretarzem
Weronika Gondek.
Zwycięzcom gratulujemy i
życzymy sukcesów w
pracy.

Akademia

Każdy głos się liczy!

Przewodnicząca SU

M.C.

E.M.

A.Ł.



www.gazetakrakowska.plGazeta Krakowska | Numer 20 10/2014 | Strona 2 

WWW.JUNIORMEDIA.PLWRÓBELEK

BIESZCZADZKIE WSPOMNIENIA

Drugi dzień wyjazdu

W dniach 28-30 lipca
uczniowie klas III-VI
uczestniczyli w
wycieczce w
Bieszczady. Z
Wróblowic
wyjechaliśmy o 6
rano, a na miejsce
dotarliśmy o
dziewiątej. Pierwszym
punktem

naszej wyprawy był
przejazd
bieszczadzką kolejką
leśną.
Każdy, kto wybiera się
w Bieszczady i trafi w
okolice miejscowości
Cisna, na pewno
usłyszy o słynnej
„bieszczadzkiej
ciuchci” czy też

o „bieszczadzkiej
kolejce”. Aby zaspokoi
ć swoją ciekawość i
przekonać się o tym,
co w niej jest takiego
wyjątkowego, najlepiej
udać się z Cisnej
drogą prowadzącą na
Komańczę do m.
Majdan, gdzie
znajduje się główna

stacja bieszczadzkiej
kolei wąskotorowej i
wybrać się na
przejażdżkę jedną z
proponowanych tras
przejazdu.
Wiele osób
kupujących bilety
zaskoczył
klimatyczny,
zabytkowy

już budynek stacji
kolejowej, małe,

przesympatyczne
wagoniki, a przede
wszystkim przejazd
lasem poprzez miejsca
wyglądające jakby
znajdowały się na
końcu świata, gdzie
jedynym znakiem
bliskości cywilizacji są
tory, po których
porusza się kolejka.
Każdy z nas czuł się
niezwykle, mając
możliwość kontaktu z
bieszczadzką
przyrodą.
Następnie

powędrowaliśmy do
schroniskaChatka
Puchatka, które
znajduje się na
Połoninie Wetlińskiej.
Tu też odpoczęliśmy
dłużej i udaliśmy się w
drogę powrotną. U
podnóża góry czekał
na nas autobus, który
zawiózł nas do Domu
Rekolekcyjnego w
Ustrzykach Górnych.
Umyliśmy się i
przebraliśmy. Mogliśmy
już zasiąść do pysznej
obiadokolacji, ponieważ
byliśmy głodni jak
wilki. Najedzeni i wypoczęci

udaliśmy się do
zagrody żubrów.
Pokazowa zagroda
żubrów znajduje się na
terenie leśnictwa
Muczne, przy drodze
Stuposiany – Tarnawa
Niżna, nad potokiem
Czerwonym, ok. 2 km
przed miejscowością
Muczne.
Zagroda powstała w
ramach projektu
„Ochrona in situ żubra
w Polsce – część
południowa”
współfinansowanego
przez Unię Europejską
i Narodowy Fundusz

Ochrony Środowiska i
Gospodarki Wodnej.
Obecna zagroda jest
kontynuacją hodowli
żubra w Bieszczadach,
która została
zapoczątkowana w
1963 r. zagrodą
aklimatyzacyjną nad
potokiem Zwir w
Nadleśnictwie
Stuposiany.
W obiekcie podziwiać
można było żubry linii
białowiesko-kaukaskiej
tzw. górskiej,
pochodzące z
Szwajcarii i Francji.

Drugi dzień to dalszy
podbój bieszczadzkich
szczytów. Po
śniadaniu udaliśmy się
zWołosate naTarnicę,
która jest najwyższym
szczytem w
Bieszczadach (1346m.
n. p. m.) . Trasa nie był
a łatwa, ale
wynagradzały nam to
piękne widoki, które
roztaczały się wokół
nas. Na szczycie
pomimo przekonań

nie było za bardzo
zimno, dlatego
postanowiliśmy to
wykorzystać i
posiedzieć dłużej
podziwiać widoki.
Wykorzystaliśmy to
jako dobrą okazję do
zrobienia wspólnego
zdjęcia. Po
obiadokolacji, wieczór
spędziliśmy przy
ognisku. 

Ognisko

Połoniny

M.C.

A.Ł.
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ODBLASKOWA SZKOŁA

Na drodze
pamiętamy o ...

Drogi są
nieoświetlone, przez
co jest dużo
wypadków. Dużo ludzi
ginie, bo na drodze
jest ciemno. Kierujący
samochodem po
zmroku nie widzi
pieszego
przechodzącego
przez ulicę. Co z tym

zrobić? Jak zapobiec
wypadkom? Czy
rozwiązanie jest tylko
jedno? Jest dużo
sposobów, aby
zapobiec wypadkom
takiego rodzaju.
Pieszy ma lepiej, bo
widzi samochód
jadący z naprzeciwka
z dużej odległości.

Najbezpieczniejszy
sposób to jasna
odzież i
odblaski.Pomysł
stosowania odblasków
powstał dzięki
świecącym w
ciemnościach oczach
kota.
To dzięki kotu, gdy
idziemy

po zmroku, widzą nas
samochody i nic się
nam nie stanie. Są
różne kształty i kolory
odblasków, które
mogą nam uratować
życie. WARTO
NOSIĆ ODBLASKI -
RATUJĄ ŻYCIE!

Nasza szkoła
przystąpiła do
konkursu
„ODBLASKOWA
SZKOŁA”.Celem
konkursu jest 
zwiększenie
aktywności 
dyrektorów szkół
podstawowych,
lokalnych władz
samorządowych i
rodziców w zakresie
wyposażenia uczniów
w elementy
odblaskowe. Daje
możliwość wykazania,

że ich szkoła nie tylko
uczy, ale również dba
o bezpieczeństwo
swoich podopiecznych
zwłaszcza w drodze do
i ze szkoły. Ponadto
celem akcji jest
zwrócenie uwagi
pedagogów, rodziców i
opiekunów na
konieczność
kontrolowania
ustawowego
obowiązku korzystania
przez dzieci do 15 lat z
elementów
odblaskowych

i promowanie
wszelkich inicjatyw
ograniczających
zagrożenia w ruchu
drogowym.
Akcja ma formę
konkursu promującego
najbardziej aktywne
szkoły podstawowe i
społeczności lokalne,
realizujące ideę
wyposażania uczniów
w elementy
odblaskowe.
 W ramach akcji
uczniowie przygotowuj
ą prace plastyczne na
temat: Bezpieczna
droga do szkoły,
przygotowali film oraz
gazetkę w całości
poświęconą tematyce

bezpieczeństwa na
drodze. 23
października odbędzie
się BEZPIECZNY
FESTYN JESIENNY,
podczas którego
odbędzie się m.in.
konkurs na
Najpiękniejszą
Odblaskową Panią
Jesień, quiz wiedzy o
bezpieczeństwie na
drodze. Całość
zakończy pyszny tort
udekorowany znakami
drogowymi. Relacja z
tego wydarzenia w
kolejnym numerze.

Wszyscy dobrze
wiemy, że na drogach
mamy bardzo dużo
różnych pojazdów,
które jeżdżą bardzo
szybko i dlatego jest
niebezpiecznie.
Powinniśmy bardzo
uważać i dobrze znać
przepisy, aby tych
niebezpieczeństw
unikać.
My, dzieci jesteśmy
jedną z grup
najbardziej narażonych

na udział w
wypadkach. Dlatego
powinniśmy być
zaopatrzeni w
elementy odblaskowe,
takie jak: opaski na
rękawie i plecaku, a
gdy jeździmy rowerem,
musi on być dobrze
oświetlony i sprawny.
Gdy nie mamy jeszcze
karty rowerowej,
musimy się poruszać
pod opieką dorosłych.

Dbamy o bezpieczeństwo

Logo akcji

E.M.

A.Ł.
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OSTATNI BIESZCZADZKI DZIEŃ

Trzeci dzień naszej
wyprawy to wyjazd
nad Solinę. Ta
wyjątkowa podróż do
wnętrza solińskiej
zapory składała się z
dwóch części.
Pierwszą częścią i
równocześnie
wprowadzeniem w
tematykę jest seans
filmowy, którego
fabułą są możliwości
wykorzystywania
energii odnawialnych
źródeł przyrody:
wiatru, słońca,
biomasy oraz wody.
Dopełnienie filmu
stanowią
komputerowe
wizualizacje
procesów produkcji
energii. Dodatkowo
można zapoznać

się z światowymi
dokonaniami w
dziedzinie energii
odnawialnej z
uwzględnieniem
osiągnięć polskich
inżynierów.
Następnie
zwiedzający
zapoznali się z
gablotami o
odnawialnych
źródłach energii.
Można w nich
zobaczyć archiwalne
zapisy wszystkich
etapów budowy tej
wyjątkowej zapory i
hydroelektrowni oraz
unikalne zdjęcia z
okresu jej
powstawania.
Po zapoznaniu się z
podstawowymi
informacjami,

nastąpił
wyczekiwany etap
wycieczki:
zwiedzanie zapory i
elektrowni.
Poznawanie tej
budowli rozpoczęło si
ę od zobaczenia hali
produkcyjnej
elektrowni, następnie
uczestnicy przeszli
do hali maszyn.
Kolejnym punktem
zwiedzania była
galeria numer 1,
która znajduje się 5
metrów poniżej
poziomu dna Jeziora
Solińskiego. To w
niej zapoznaliśmy się
z zasadami
wznoszenia
poszczególnym
sekcji, instalacjami
urządzeń

kontrolno-
pomiarowych zapory
i sposobami
uszczelniania
podłoża. Z galerii
numer 1 przechodzi
się do galerii numer
2, gdzie główną
atrakcją jest jedna z
28 szczelin
pomiędzy
najwyższymi
sekcjami zapory tzw.
"fuga
oszczędnościowa".
Zapora pełna jest
zaciemnionych
korytarzy, w których
łatwo się zgubić.
Po tej niezwykłej
wizycie czekała nas
ostatnia atrakcja
wyjazdu – rejs
statkiem po Solinie.
Taki rejs statkiem

pozostawia
niezapomniane
przeżycia, bowiem
śródleśne jezioro o
urozmaiconej linii
brzegowej wciśnięte
między strome,
wyrastające wprost z
wody wzgórza z
licznymi zatokami i
wyspami tworzą
malownicze widoki.
W trakcie rejsu
odtwarzana jest
historia powstania
jeziora solińskiego,
można wypić kawę z
ekspresu, napoje
chłodzące oraz kupić
słodycze. 
Wróciliśmy do naszej
pięknej
miejscowości, a
zostawiliśmy

za sobą piękne
polskie góry. Góry,
do których będziemy
wracać
wspomnieniami. 
Będą nam się
kojarzyć z tymi
trzema
niezapomnianymi
dniami, w czasie
których mieliśmy
okazję podziwiać
piękne widoki, śmiać
się, a przede
wszystkim spędzić
czas w swoim
towarzystwie.
Wycieczka była
bardzo udana i
wszystkim bardzo
się podobała miała
tylko jedną wadę…
była ZA KRÓTKA‼

W tym miejscu
pragniemy

Rejs po Solinie M.C.




